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Ksie�z�y Marianów, Lublin: Wydawnictwo POLIHYMNIA 2007, ss. 427.

Prezentacje� ksi �az�ki dr Elz�biety Matulewicz nalez�y osadzić w kontekście, jakim
jest przede wszystkim beatyfikacja za�oz�yciela Zgromadzenia Ksie�z�y Marianów �
o. Stanis�awa Papczyńskiego (Licheń, 16 IX 2007) i wydanie z tej okazji Pism ze-
branych (Wydawnictwo Ksie�z�y Marianów, Warszawa 2007) pod redakcj �a naukow �a
Andrzeja Paku�y MIC, jak równiez� publikacja obszernych komentarzy do pism za�o-
z�yciela w serii „Źród�a Mariańskie”. Trzeba równiez� wzi �ać pod uwage� fakt, z�e
w 2009 roku przypada setna rocznica odnowienia Zgromadzenia Ksie�z�y Marianów.

W zwi �azku z tym zarówno sami marianie, jak i teologowie duchowości stawiaj �a
sobie pytanie o specyfike� charyzmatu tego pierwszego polskiego me�skiego zgroma-
dzenia zakonnego i poniek �ad pierwszej polskiej szko�y duchowości. Pani Elz�bieta
Matulewicz w omawianym studium, które jest jej rozpraw �a habilitacyjn �a, zg�asza
odwaz�n �a teze�, z�e charyzmat mariański ma przede wszystkim wymiar mi�osierdziowy.
W nim znajduje sw �a podstawe� zarówno duchowość chrystocentryczno-eklezjalna,
wyraz�aj �aca sie� w zawo�aniu: „Pro Christo et Ecclesia”, jak i propagowana przez
marianów poboz�ność maryjna, skoncentrowana g�ównie wokó� dogmatu Niepokalane-
go Pocze�cia.

Swoje stanowisko Autorka przedstawia w pie�ciu rozdzia�ach omawianej rozprawy.
W pierwszym podje��a próbe� określenia duchowości oraz charyzmatu Zgromadzenia
Ksie�z�y Marianów i osadzenia jej w kontekście historycznym, bez którego nie moz�na
w pe�ni go zrozumieć. Sama kolejność poruszanej tu tematyki ujawnia s�uszne prze-
konanie autorki, oparte na nauczaniu Kościo�a, z�e „charyzmat za�oz�yciela trwa w z�y-
ciu instytutu zakonnego, stanowi �ac jego dynamiczn �a moc” (s. 56). Jest on istotnym
elementem duchowości danego instytutu, dlatego po ogólnej charakterystyce ducho-
wości mariańskiej, w której wyróz�niono teocentryzm, chrystocentryzm, maryjność,
eklezjalność, powszechność, d �az�enie do świe�tości i mi�osierdzie, w kolejnym paragra-
fie omówiono charyzmat b�. Stanis�awa Papczyńskiego. Cechuje sie� on przede
wszystkim nastawieniem maryjnym, eschatologicznym i eklezjalnym. Rozdzia� pierw-
szy kończy sie� zatem prób �a identyfikacji obecności problematyki Boz�ego mi�osierdzia
w duchowości mariańskiej od pocz �atku istnienia Zgromadzenia do czasu odnowy,
dokonanej przez b�. Jerzego Matulewicza, naste�pnie w odnowionej i uwspó�cześnionej
duchowości, a wreszcie w realizacji wskazań Paw�a VI i Jana Paw�a II, jakie zosta-
wili marianom. Takie osadzenie wzajemnej relacji duchowości i charyzmatu w kon-
tekście historycznym jest zabiegiem oryginalnym i jak najbardziej zasadnym.
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Rozdzia� drugi Autorka poświe�ci�a nakreśleniu biblijno-teologicznych podstaw
tajemnicy mi�osierdzia Boz�ego wed�ug tego, jak by�o ono rozumiane w źród�ach
mariańskich. Obficie czerpie wie�c z pism Za�oz�yciela, Odnowiciela i innych znacz �a-
cych marianów, jak chociaz�by z pism S�ugi Boz�ego Kazimierza Wyszyńskiego,
ks. Józefa Jarze�bowskiego i ks. Juliana Chróściechowskiego. Na tej podstawie doko-
nuje rekonstrukcji, a naste�pnie syntezy pogl �adów na sam �a istote� Boz�ego mi�osierdzia,
dzie�a historiozbawcze, w których sie� ono przejawia, jak równiez� ewangeliczny wize-
runek Jezusa Mi�osiernego. W wyniku przeprowadzonych badań Autorka stwierdza,
z�e „w dorobku piśmienniczym Zgromadzenia Ksie�z�y Marianów daje sie� zauwaz�yć
pog�e�bione rozumienie istoty mi�osierdzia Boz�ego zarówno jako absolutnego Boga,
jak i w aspekcie Jego dzie� w relacji do ludzi, a takz�e jako Mi�osierdzia Boz�ego
Wcielonego � uosobionego w Jezusie Chrystusie. Refleksja teologiczna marianów
oparta jest na analizie Pisma Świe�tego, dzie� Ojców Kościo�a, a w zakresie źróde�
teologicznych � na myśli tomistycznej i wspó�cześnie na nauczaniu Jana Paw�a II
o Boz�ym Mi�osierdziu” (s. 145).

Treść kolejnego rozdzia�u dotyczy poszukiwania odpowiedzi na pytanie: jak w mi-
sterium Boz�ego mi�osierdzia wpisana jest tajemnica Patronki marianów � Niepoka-
lanej Dziewicy Maryi? Takie postawienie problemu stanowi oś ca�ej rozprawy i jest
oryginalnym spojrzeniem na historie� oraz duchowość mariańsk �a, burz �acym pewne
stereotypy. Autorka, w duchu posoborowej mariologii, misterium Niepokalanego
Pocze�cia ujmuje jako najwspanialsze dzie�o Boz�ego mi�osierdzia, co oznacza, z�e kult
Maryi Niepokalanej tym samym jest kultem Boga w tajemnicy Jego mi�osierdzia, co
bardzo trafnie unaocznia ilustracja na ok�adce ksi �az�ki przygotowana przez Andrzeja
M �aczyńskiego MIC. Jest to waz�ny element scalaj �acy u samych podstaw duchowość
mariańsk �a, dotychczas widzian �a przede wszystkim jako duchowość maryjn �a. Z faktu,
z�e Niepokalana jest dzie�em Boz�ego mi�osierdzia wynika jej przywilej i tytu� Matki
Mi�osierdzia, jak równiez� istotny udzia� w dziele Odkupienia. W tym kontekście
p. Matulewicz odwaz�nie podejmuje z�ywo obecny wśród marianów problem tzw.
pi �atego dogmatu � Corredemptrix i stwierdza, z�e „poza jedynym przypadkiem okreś-
lenia wywo�uj �acego spory, które zastosowa� ks. Chróściechowski, omawiane […] wy-
powiedzi marianów na temat roli Maryi w odkupieniu dokonanym przez Chrystusa,
nie trac �a swej aktualności i s �a, równiez� dzisiaj, moz�liwe do zaakceptowania w świet-
le doktryny Soboru Watykańskiego II i nauczania Jana Paw�a II zawartego w ency-
klice o Matce Odkupiciela” (s. 187). Oryginalnym i zas�uguj �acym na podkreślenie
wk�adem do pog�e�bionego odczytania duchowości mariańskiej jest przywo�anie kore-
latywnych wyraz�eń, uz�ytych przez Jana Paw�a II: per Mariam ad Jesum i per Jesum
ad Mariam, w których � przerastaj �ac wszelkie wynik�e z tego spory wspó�czesnych
mariologów � widzi dwa wymiary pośrednictwa Maryi w �asce Boz�ego mi�osierdzia,
odpowiednio: ascetyczny i mistyczny.

Poniewaz� Zgromadzenie Ksie�z�y Marianów jest apostolskim instytutem z�ycia
konsekrowanego, dlatego dwa naste�pne rozdzia�y studium poświe�cono omówieniu
kwestii obecności tajemnicy mi�osierdzia Boz�ego w praktyce z�ycia chrześcijańskiego
i mariańskiemu apostolatowi. Z lektury dzie�a nietrudno zauwaz�yć, z�e rozdzia� czwar-
ty dotyczy praktycznego przejawu mi�osierdzia w duchowości mariańskiej ad intra,
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czyli w z�yciu duchowym samych marianów i środowisk z nimi zwi �azanych, nato-
miast rozdzia� pi �aty omawia te� sam �a kwestie�, ale widzian �a niejako ad extra.

Jeśli wie�c chodzi o przez�ywanie w codzienności misterium Boz�ego mi�osierdzia,
to Autorka na podstawie źróde� wskazuje przede wszystkim na jego charakter dia-
logalny. Chodzi tu o doświadczenie Boz�ego mi�osierdzia g�ównie przez sakramenty
i pog�e�bione z�ycie duchowe � �acznie z faz �a mistyczn �a. Odpowiedzi �a zaś na to do-
świadczenie maj �a być określone postawy wobec Boga, czyli wdzie�czność i ufność,
oraz wobec bliźniego, takie jak: przebaczenie, wyrozumia�ość i z�yczliwość, zwycie�z�a-
nie z�a dobrem, wspó�czucie i poświe�cenie. Wszystkie te postawy postulatywnie
zawarte s �a w dokumentach Zgromadzenia. Tu zaś znalaz�y nowe, pog�e�bione i zinte-
growane uzasadnienie. Z tego „dialogu” mi�osierdzia maj �a wynikać konkretne dzia�a-
nia na rzecz bliźnich, które uwiarygodniaj �a ow �a duchowość mi�osierdzia. Jest to
nowe spojrzenie na praktyczny wymiar duchowości mariańskiej z perspektywy nie
tyle poboz�ności maryjnej, co przede wszystkim duchowości mi�osierdzia.

Podobnie rozdzia� pi �aty, dotycz �acy mariańskiego apostolatu, jest odwaz�n �a prób �a
jego reinterpretacji. Ma on sie� aktualizować w trzech zasadniczych p�aszczyznach
wskazanych zarówno w objawieniach otrzymanych przez św. Faustyne� Kowalsk �a, jak
i w nauczaniu Jana Paw�a II, a mianowicie: szerzenie kultu Boz�ego mi�osierdzia,
g�oszenie tajemnicy Boz�ego mi�osierdzia oraz podejmowanie i prowadzenie dzie�
mi�osierdzia, spośród których na szczególn �a uwage� w naszych czasach zas�uguje
obecna od pocz �atku Zgromadzenia praktyka wspomagania dusz czyśćcowych, na co
zwróci� uwage� kard. Tarcisio Bertone w homilii beatyfikacyjnej Za�oz�yciela. Autorka,
wychodz �ac od przywo�ania dotychczasowych dokonań Zgromadzenia w kaz�dej z tych
p�aszczyzn, wskazuje na nowe przestrzenie apostolatu.

W takim postawieniu sprawy dość czytelnie uwidoczni�a sie� stosowana od pocz �at-
ku omawianego studium, przyje�ta przez Autorke�, w�asna metoda badawcza, a zara-
zem zasada hermeneutyczna, któr �a � jak sie� wydaje � bez ryzyka b�e�du moz�na naz-
wać analiz �a historyczno-teologiczn �a. Przy omawianiu kaz�dego szczegó�owego zagad-
nienia p. Matulewicz najpierw śledzi źród�a, a takz�e towarzysz �ace ich powstawaniu
uwarunkowania historyczne i spo�eczno-kulturowe, a naste�pnie przechodzi do typo-
wych analiz teologicznych.

Pomimo dostrzez�onych drobnych niedoskona�ości stylu (np. zbyt cze�ste przywo�y-
wanie nazwiska ks. Chróściechowskiego), czy ma�o istotnych defektów technicznych
(np. niew�aściwy rozmiar czcionki odsy�aczy do przypisów nr 166 i 167 na stronie
55), studium p. Elz�biety Matulewicz nalez�y uznać za odwaz�ne i oryginalne, zwaz�yw-
szy na fakt, z�e duchowości �a me�skiego zgromadzenia zakonnego zajmuje sie� świecka
kobieta. Być moz�e to niezalez�ne spojrzenie od zewn �atrz na duchowość mariańsk �a,
do czego doskonale przygotowa�a sie� poprzez dotychczasowe studia i publikacje, daje
jej atut wzgle�dnego obiektywizmu, zaś samo omawiane studium czyni nowatorsk �a
propozycj �a reinterpretacji duchowości mariańskiej z poz�ytkiem nie tylko dla samych
marianów, ale dla ca�ej polskiej duchowości.
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